Cona numeru pojedyńczego 10 groszy. 
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„ Wwynosina miesiąc kwiecień w ekspe- 
Przedpłata: dycji l złoty zodnoszeniem przez po- 
cztę%0 groszy więcej. W wypadkach nieprzewidzianych 
zy wstrzymaniu przedsiębiorstwa złożeniu pracy przer- 
waniu komunikacji *trzymujący nie ma prawa żądać po- 
zaterminowych dostaczeń gazety, lub zwrotu — — 
— = — m—— ceny — abonamentu. — — — — — — 
i- Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada — — — 
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Wąbrzeźno, sobota 18 kwietnia 1925. 


W sprawie obrony granic Pomorza. 


Na skutek odezwy Komitetu toruńskiego, 
zebrało się w niedzielę, dnia 5 kwietnia w Gru 
dziądzu 40 delegatów reprezentujących około 30 
organizacyj społeczno — narodowych na Pomo- 
rzu. 

Zebranie zagaił adwokat p. dr. Ossowski z 
Torunia proponując na przewodniczącego zebra- 
nią p. dr. Maja z Grudziądza, który na jedno- 
myślne życzenie zebranych objął przewodni 
ctwo. 

Następnie referował adwokat p. dr. Ossow- 
ski z Torunia o konieczności założenia Woje- 
wódzkiego Komitetu obrony granic Pomorza, 
któryby się zajął nietylko urządzeniem zbioro- 
wej manifestacji całego Pomorza w Tczewie, 
ale i pozatem pozostał czynnym w sprawach 
związanych z obroną granie Pomorza na przy- 
szłość, podtrzymując czynność społeczeństwa po- 
morskiego i reprezentując je wobee naszych 
władz w iniejatywie i winformacjach o nastro- 
jach ludności pomorskiej. Referent uzasadniał 
to zadanie Komitetu Wojewódzkiego tem, że 
wiece i zebrania manifestacyjne nie wystarczają, 
że dążności niemieckie w Kierunku zmiany na- 
szych granie zachodnich, zwłaszeza Pomorza — 
raz podjęte nie znikną z dyskńsji międzynaro- 
dowej, że raczej z przyjęciem Niemiec do „Ligi 
Narodów* i uzyskaniem przez nich stałego miej- 
sea — so prawdopodobnie nastąpi w jesieni br. 
zostaną jeszcze przez Niemcy spotęgowane i że 
dlatego jest koniecznem, by społeczeństwo po- 
morskie powołało do życia osobny organ w po- 
staci Wojewódzkiego ;Komitetu, któryby stale 
podtrzymywał czujność społeczeństwa wobec u- 
siłowań niemieckich i w stosownej chwili za- 
inicjował odpowiedni wyraz opinji Pomorza, a 
w razie potrzeby powołał społeczeństwo do 0- 
brony czynnej takiej, jakiej chwila wymagać 
będzie. «W dyskusji zabrał jako pierwszy głos 


prezes wojewódzki Narod. Partji Rob. p. Ant-- 


czak z Torunia, który wipatrjotycznych słowach 
przyłączył się do wywodów referenta i oświad- 
czył się za utworzeniem Kemitetu w imieniu N. 
P. R. W dalszej ożywionej dyskusji przema- 
wiali w tym samym sensie p. Malinowski z To- 
runia w imienia Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego, delegat z Kaszub, p. J. Kwiatkowski z 
Wejherowa, p. Ludwik Makowski z Torunia w 
imieniu pomorskich Kół śpiewaczych, p. Jankow- 
ski z Torunia w imieniu reemigrantów z Amery- 


ki, p. poseł Krzywiński z Grudziądza, p. Wilga 
z Tezewa i inni. 

Wynikiem dyskusji była jednomyślna uchwa- 
ła utworzenia tymczasowego Komitetu, składa- 
jącego się z pięciu osób, któryby się zajął zor- 
ganizowaniem Wojewódzkiego Komitetu, w skład 
którego weszliby z każdego powiatu wiejskiego 
i miejskiego po trzech członków o ile możności 
po jednym przedstawicielu ze sfer robotniczych, 
jeden ze sfer rzemieślniczo*kupieckich i inteli- 
gencji oraz jeden przedstawiciel sfer rozlicznych. 
Zebranie stanęło jednogłośnie na stanowisku, 
że tak do Komitetu jak i do zarządu wybrać 
należy. ludzi czynu, którzyby każdej chwili goto- 
wi byli stanąć na posterunku. W tym celu po- 
lecono Komitetowi tymczasowemu, w którego 
skład weszli jednomyślnie wybrani następujący 
pp.: adwokat dr. Ossowski z Torunie, dr. Maj 
z Grudziądza, p. Antczak z Torunia, p. Antoni 
Miotk z Pucka i p. Zalewski z. Torunia, aby 
tymczasowy Komitet spowodował wszelkie or- 
ganizacje społeczno-narodowe we wszystkich po- 
wiatach .Pomorza do wyboru no trzech członków 
z każdego powiatu, którzy wejdą w skład Ogól- 
nego Komitetu Wojewódzkiego. 

Uchwalono także, aby w ten sposob wybra- 
ni członkowie Komitetu Wojewódzkiego zebrali 
się w dniu 26 kwietnia w Grudziądzu (hotel 
Warszawski) celem wybrania Wydziału Wyko 
nawczego lub zarządu oraz do bezzwłocznego 
podjęcia urzeczywistnienia celów Komitetu. 

Komitet tymczasowy uprasza całą prasę po- 
morską o powtórzenie niniejszego sprawozdania, 
a organizacje spoleczno narodowe w poszczegól- 
nych powiatach o bezzwłoczne dokonanie wybo- 
ru po trzech członków, którzy mają wejść w 
skład Komitetu Wojewódzkiego. 

Wybrani członkowie w poszczególnych po- 
wiatach winni przybyć na pierwsze posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego do Grudziądza na 
dzień 26 kwietnia br. 

Na ręce adwokata dr. Ossowskiego nade- 
szlo następujące pismo od Bractwa Strzeleckiego 
w Kartuzach : 

Przy niniejszem stawiamy wniosek, ażeby 
wielki manifestacyjny protest Pomorza odbył 
się w Tczewie. Nasze kaszubskie bractwa Strze- 
leckie staną ze sztandarami jak jeden mąż. 


Cześć Wam Bracia w zbożnych obradach. 


Ojciec Św. — «Obywatelem Polskim», 


Serdeczne przyjęcie młodzieży polskiej i nauczycielstwa polskiego. — Ojcu Św. Polska dru- 
gą Ojozyzną najmilszą. — Czuje swe obywatelstwo polskie. — Dlatego pielgrzymki polskie 
tak drogie sercu Ojca św. — Młodzież nadzieja Polski, a nauczycielstwo by było siewcą 
szlachetnych, zdrowych, religijnych i narodowych myśli. — Błogosławieństwo dla młodzieży 

i nauczycielstwa. — Błogosławieństwa dla całej Polski. 


, Rzym. W poniedziałek pielgrzymka mło 
dzieży polskiej przyjęta była na audjencji przez 
papieża. 

Uczniowie w zwartych szeregach, uczennice 
w bieli ze sztandarami maszerowali ulicami Rzy- 
mu, wywołując bardzo dodatnie wrażenie swą 
postawą i porządkiem ordyaku. 

, Papież obchodził szeregi młodzieży, udzie- 
lając błogosławieństwa. Zatrzymawszy się przy 
grupie profesorów, życzył im powodzenia w od: 
powiedzialnej pracy. 

„Gdy papież poszedł do syna p. prezydenta 
Wojciechowskiego, zapytał go o zdrowie ojca i 
udzielił mu błogosławieństwa dla rodziców, ro- 
dziny i całej Polski. 


Przy grupie dziennikarzy polskich, obecnych 
podczas uroczystości, papież odezwał się wesoło; 
„Witam was, piąta potęgo Świata!* 

Po odejściu zgromadzonych papież zasiadł 
na tronie i wygłosił przemówienie, które zaczął 
po polsku: „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!* 

Na to mu chórem wszyscy odpowiedzieli. 
Rozłegły się wielokrotne okrzyki: „Niech żyje 
papież!* oraz radosne oklaski zgromadzonych. 

Po uciszeniu się zgromadzonych Ojciec św. 
wygłosił mowę, zaznaczając, iż żałuje, że nie 
może wypowiedzieć po polsku całej mowy. 
Mowę papieża cechowała niezwykła serdeczność 
i rozrzewnienie. Pod względem formy była 


Za ogłoszenia pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia: mm. (7 łam. — iN groszy, za reklamę 
na stronie 3-lamowej w wiadomościach potocznych 30 
groszy, na 1-ej stronie 50) groszy. Rabatu „udziela się 
przy częstem ogłaszaniu. „(:08 Wąbrzeski'* wychodzi 
trzy razy tygodaiowo i to w poniedziałsk, Ww środę 
— i piątek. Skrzynka poczt. 23 — Redakcja i Admini. 
— stracja znajdnje się przy ul-Miekiewieza 11. Tel. 80 | 
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ona bardzo piękną i wzniosłą. Oto w  stresz- 
czeniu mowa Ojca Św. ; 

Widok wasz napełnia mnie specjalną ra- 
dością. Przypominacie mi Polskę, przypomi- 
nacie mi waszą i naszą ojczyznę, gdyż ponie: 
kąd jestem w prawie powiedzieć, iż posiadam 
obywatelstwo polskie, gdyż tam narodziło się 
moje biskupstwo, tam otrzymałem święcenia, 
które nietylko są mi miłe, ale wiążą wspólno- 
tą intelektualną. 

Dzięki temu audjencja obecna nie jest ta- 
ką, jak wiele innych, jakie w tym roku świę* 
tym się odbędą. 

Przybędą tu pielgrzymki liczne i różne, 
które całem sercem będą witane, wasza jednak 
pielgrzymka budzi we mnie te wszystkie uczu* 
cia i serdeczne wspomnienia, które wyniosłem z 
Polski, z tej Polski, która ma jako wieczną de- 
wizę: Polonia semper fidelis. 

Przybyliście pierwsi z Polski, wy stanowi- 
cie przyszłość narodu i wy, którzy ich prowa- 
dzicie — nauczyciele i nauczycielki. Widzę tu 
prawników, wysokich urzędników, widzę wasze 
organizacje, co mnie napełnia radością i wiarą, 
że Polska odrodzona będzie stale doskonalić się 
w organizacji, utrwalając jej dobrobyt i odzy- 
skaną wolność. 

Chciałbym, abyście, powróciwszy z tej pier- 
wsżej pielgrzymki i podróży do Rzymu, czuli 
się wzmocnieni w wierze katolickiej, w wierze 
kościoła rzymsko-katoliekiego. 

Tę wolę wraz z błogosławieństwem daję 
wam. 

Do was się specjalnie zwracam nauczyciele 
i nauczycielki, którzy towarzyszycie tej młodzie- 
ży i wyrażam wam wszystkim uczucia, jakie 
wasz widok we mnie wywołuje, przypominając 
tę drogą mi Polskę. Te uczucia wyrażam w 
błogosławieństwie, jakie wam z najserdeczniej- 
szą radością daję. 

Po tem przemówieniu, tłumaczonem przez 
kardynała Kakowskiego, papież udzielił zgro* 
madzonym błogosławieństwa dla nich, dla ieh 
rodzin, dla wszystkich dobrych synów Kościoła, 
dla Polski całej. 

Kiedy papież opuścił tron, powtórzyły się 
okrzyki na cześć papieża, a następnie odśpie- 
wano hymn: „Boże coś Polskę!* 


Nie damy ziemi... 

Wiec manifestacyjny w Poznaniu. 

Dnia 12 bm. miał miejsce w Poznaniu wielki 
manifestacyjny wiee celem wyrażenia gotowo- 
ści do przeciwstawienia się wszelkim zakusom 
niemieckim, zmierzającym do rewizji granie 
polskich. 

Na wielkim tym i tłamnie obesłanym wiecu 
zebrani jednomyślnie oświadczali się, że każda 
zbrojnie czy polityeznie podjęta próba w kierun- 
ku zmiany granie polsko-niemieckich stanowi gro- 
źne memento dla utrzymania pokoju powszechne- 


0. 

Pod adresem rządu zebrani zgodnie wyrazi- 
li życzenie, ażeby ten ostatni nie zgadzał się 
na żadne pertraktacje, tematem których miałaby 
być ewentualna zmiana polskich granie. 


Nowe morderstwo polityczne w Sofji. 

Sofja. Poseł i generał rezerwy Kosta Ge- 
orgew jeden ze sprawców przewrotn w dn. 9 
czerwca został w Środę wieczorem o godz. 8.50 
przed swem mieszkaniem zamordowany przez 
nieznanego sprawcę, któremu udało się zbiedź. 


Strajk „czarny” uchwalony. 
Warszawa. W środę odbył się nadzwyczaj- 
ny zjazd delegatów związków zawodowych ro- 
botników rolnych. Nazjeździetym na wniosek 
posła Kwapińskiego uchwalono strajk czarny. 


Olbrzymi wybuch w składach sklepowych w Toruniu, 


Niesłychany wybuch. = Niewyjaśniona przyczyna katastrofy. — Straszne skutki. — ;Trzy 
domy uległy zniszczeniu. — Ofiar w ludziach dotąd nie stwierdzono. — Fala pogłosek 
wyolbrzymia katastrofę. 


Toruń. W środę o godzinie 3. 80 rano 
wstrząsnął Śródmieściem Torunia odgłos strā- 
sangap wybuchu. Okazało się, że wybuch na- 
stąpii w składach sklepu żydowskiego Geldstein 
i S-ka przy ulicy Szerokiej. Skutki wybuchu 
były straszne. Dom, w którym znajdował się 
sklep, został zupełnie spustoszony wewnątrz, a 
dwie inne kamienice, jedna od strony starego 
rynku, a druga od podwórza, doznały wiele u- 
szkodzeń. Mury i ściany popękały i porysowa- 
ły się, w pewnem miejscu mur zapadł się zu- 
pełnie. W sklepach sąsiednich Laisera. Tem- 
plina i Radego szyby wystawowe powylatywa- 
ły wskutek ogromnego wstrząsu powietrzem. 

Dlugi czas jeszcze po wybuchu ze składu, 
w którym nastąpił wybuch, wydobywały się 
płomienie ognia. i 

Powód wybuchu nieustalony. Chodziły po- 
głoski, że wybuch nastąpił wskntek eksplodowa- 
nia dynamitu — jest to wątpliwe, gdyż wybuch 
jak na dynamit, był względnie za mały. 

Istnieje przypuszczenie, że wybuch nastą- 
pił wskutek reakcji chemicznej sztucznych je- 
dwabi, wyrabianych, jak wiadomo, z celulozy, 
a która pod wpływem ciśnienia zamienia się w 
materjały palne. 

Ofiar jak dotąd, poza Geldsteinem, który 
ulegl obrażeniom cielesnym, nie odnaleziono. 

Wypadek powyższy ze zrozumiałych powo- 
dów wywołał w mieście poważne zaniepokoje- 
nie. Dostając się poza Toruń, jak to zwykle 
bywa, katastrofa wzrastała do olbrzymich roz 
miarów, a były wypadki,] w których tendeneyj- 
nie szeptano o planewanym zamachu na Śród- 
mieście Torunia przez żywioły wywrotowe. 

Wieści takie, rozsiewane są tendeneyjnie i 
celowo, aby szerzyć panikę i zaniepokojenie, w 
czasie których żywioły wrogie państwu znaj- 
dują podatny teren do zaszczepiania w masy 
myśli antypaństwowych. 
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Przyczyna katastrofy przy Rynku Staro- 
miejskim dotąd jeszcze niestwierdzona. 


W środę: po usunięciu zgliszczy i gruzów 
z domów nawiedzonych katastrofą, przystąpio- 
no do szczegółowego Śledztwa, które prowadził 
naczelnik urzędu śledczego p. nadkomisarz Gay- 
da, nadkomisarz Parzybok i kilku innych u- 
rzędników policji śledczej a nawet i politycznej. 

Wzięto wszystkie możliwości wybuchu je- 
dnakże śledztwo przy udziale prokuratora pro- 
wadzone nie dało żadnych wyników pozytyw- 
nych. W czwartek w południe przybyła na 
miejsce wybuchu komisja ekspertów w skład 
której weszło także kilku fachowców wojsko- 
wych. 

Szkody powstałe wskutek pożaru są zna 
czniejsze jak początkowo przypuszczano. Szeze- 
gólnie wielkie szkody wyrządziła woda m. in. 
także w składzie firmy Laiser. Skład ten wraz 
z domem byłby się spalił doszczętnie gdyby 
straż pożarna nie przybyła na miejsce wybuchu 
natychmiast a więc po upływie zaledwie 6 mi- 
nut. Straty wynikłe wskutek wybuchu Który 
wytłukł mnóstwo wielkich i mniejszych szyb, 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. Doliczy- 
wszy do tego straty w domach, umeblowania*h 
materjałach włókienniczych osiągnie się sumy 
wprost olbrzymie, 


Żądamy śledztwa i wszechstronnego 
wyjaśnienia. 


Zaniepokojenie, które wypadek toruński 
wywołał, oraz plotki, które na tle tem rozeszły 
się po Pomorzu, wymagają surowego śledztwa 
i bezwzględnego wyjaśnienia już dla tego same 
go, by podciąć rozszerzanie się plotek. 

Nie wątpimy, że władze nasze spełn 4 spra- 
wnie i szybko swój obowiązek i ścisły wynik śledz- 
twa podadzą do publicznej wiadomości. 
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W środę w sprawie strajku rolnego odbył się 
zjazd delegatów związku ziemian w b. Króle- 
stwie Kongresowem z udziałem delegatów Cen- 
tralnego Towarzystwa Gospodarczego z Wielko- 
polski i Pomorza. Celem przedstawienia gro- 
źnej sytuacji, wytworzonej przez strajk rolny, 
uda się de premjera specjalna delegacja. 


Hasrman ścięty ! 

Hannower. W środę o godz. 6 rano stra- 
eony został morderca Haarman. Przed stra- 
ceniem, którego dokonano za pomocą gilotyny, 
Haarman wyraził żal za swe zbrodnie. 


Zamach na króla Borysa, 

Sofja. W środę rano wykonany został za- 
mach na króla Borysa. Gdy mianowicie król 
jechał samochodem na drodze Okhanie-Sofja w 
towarzystwie młodego przyrodnika Ileewa, pe- 
wnego strzelca i szofera, w pewnej chwili na 
samochód napadła banda, dając do samochodu 
szereg strzałów Ileew, oraz strzelec zostali zabi 
ci, a szofer został ciężko ranny. Król wyszedł 
bez szwanku. Nie ulega wątpliwości, że napad 
był urządzony przez komunistów i chłopów a 
grarjuszy. Zdaje się jednak, że napastnicy nie 
wiedzieli, że król znajduje się również w samo- 
chodzie. Po zamachu wysłano natychmiast od- 
dział wojska-w pościg za bandytami. 


List Kolowrota. 


Szanowna Redakecjo! 

Jeśli Redakcja chce tworzyć figle primaa- 
prilisowe, to czynić jej wolno,lecz nie powinna 
drwić sobie z wszystkich tych szanownych czy- 
telników, którzy łatwo na lep wchodzą. Nie 
wolno jej posyłać ludzi nad jezioro z figlujące- 
mi marenami sycylijskiemi itrudzić elektrownię 
fioletowemi iskrami, gdy ta elektrownia rady 
dać sobie nie może z wielką kliką dłużników, 
którzy zużytego prądu elektrycznego zapłacić nie 
chcą. Czy się to godziło wysyłać ludzi do ko- 
lejki, aby nowe wagony oglądali ? — Jeśli sza- 
nownej Redakcji stare wagony się nie podoba- 
ją, to może pieszo chodzić do głównego dworca, 
bo nam wielkim ludziom 6 małomiejskich poglą- 
dach obecne wagony najzupełniej wystarczają, 
a że nadchodzi lato, tak czy owak drogę tę od- 
bywać będziemy na własnych semochodach. 

Pierwszy minął, dziś jest już 17ty dzień 
kwietnia, a szanowna Redakcja za moją współ- 
pracę redaktorsko-literaeką pieniędzy mi nie 
przysłała. Wielkanoc minęł8, a ja cheę także 
zostać właścicielem i pragnę nabyć dominium Kle 
kotki i łowić ryby w rowie dla zabicia czasu, bo 
innych zwierzątek już dosyć się nazabijałem, a 
przedewszystkiem w czasie wojny, a zwłaszcza 


od tego czasu, od którego za pieniądzmi reda* 
kcyjnemi wyczekuję. Lecz tooczekiwanie mnie 
się wnet sprzykrzy i po krótkim namyśle poślę 
Redakcji pana Józefowicza, coby raz Redakcja 
się dowiedziała cn to znaczy wywieszać napisy 
„Żebrakom wstęp wzbroniony” 

Czy pan Redaktor zna tego restauratora, 
który okrutecznie wszelkich przybyszów nie lu- 
bi i zamierza wywiesić na drzwiach tablicę „Przy- 
byszom wstęp wzbroniony”, ponieważ prawo na- 
pieia posiadać może tylko rodowity mieszkaniec 1 
Co do mnie, 'to ja daję zupełną słuszność para- 
fjalnym zapatrywaniom, bo eóż mi po przyby- 
szach, którzy mi zjedzą i wypiją wszystko to, 
czego z winy mej matki, że tutaj się nie rodzi- 
łem i z winy Redakcji, że nie płaci, nałykać się 
nie mogę. Z tymi przybyszami jest jeszcze je 
dna wielka bieda, bo naprzykład taki rodowity 
właściciel kamienicy chciałby się wyzbyć przy- 
błąkanego lokatora, aby mógł sam w całym bu- 
dynku się rozpostrzeć, a tu owego przybysza 
ani ruszyć bez bicia, Wyzwisk i innych szykan, 
które to szykany są tutaj jedyne, a nigdzie nie 
znane. 

Szanowna Redakcja powinna w dziale ogło- 
szeniowym zapełnić jeden ł: m ogłoszeniami ma- 
trymonialnemi. Dziwię się, że dotychezas tego 
nie uczyniła, bo handel mogiby kwitnąć jak ża- 
den inny, bo ile panienek. panien, wdówek i 
wdów, kawalerów i wdowców latać by zaczęło 
do Redakcji z ogłoszeniami! Gdy Redakcja wy- 
płaci mi moje honorarjum, to ja pierwszy pole- 
cę do niej z takiem oto ogłoszeniem : 

„Kawaler, lat 30 przystojny i inteligentny, 
ciemny: brunet, skremny i spokojny, nigdzie 
inwalida, z zawodu kołowrot, z długoletnią 
rutyną, mający chęć i ochotę, pragnie się 
ożenić. | sA 
Panny lub wdowy (wiek i majątek obojętny) 
blondynki lub brunetki, którym zależy na 
szczęśliwem kołowrotowaniu aż do grobowej 
deski, zechcą się zgłosić pod „Kołowrot* do 
„Głosu Wąbrzeskiego”*. Warunek: „wolny 
wikt i opierunek.* 

Czy Szan. Redakcja myśli, że takie ogłosze 
nie nie zrobiłoby wielkiej furory? Najpierw 
„Głos Wąbrzeski* uzyska. rozgłos Światowy, a 
potem jak dojdę do upragnionego icelu, który 
dla mnie jest: małżeństwo! Ach, jak to rozko- 
sznie być ojcem pięciu córek i zostać teściem 
pięciu zięciów i tak dalej! Czy Redakcja wi- 
działa kiedykolwiek anioła,a do tego anioła śpie- 
wającego? Mam tu namyśli anioła domowego, 
małżeńskiego, za którym tak gorąco pragnę, by 
posłyszeć śpiewu jego rano, wieczorem i później. 
Może zgłoszą się takie anioły do wyboru ? 

Cieszy mnie bardzo, że Redakcja pisaniny 
Mateusza nie ogłasza, który tyle krwi obywate- 
lom i przybyszom napsuł, Widać, że Redakcja 


biega z postępem czasu i nie chodzi śla* 
dem Sejmu. Bo gdy się zbytnio kalafuje, to 
wtedy można dostać nabite oko, a te ma być 
podobno bardzo niemiłem wydarzeniem, jak i to, 
gdy się zamiast ręki, kopyto na „powitanie po" 
daje, lub gdy się bić chce tam, gdzie ciemno. 
Nie raz trafia kosa na kamień, aż brzęczy. 
Kołowrot. 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 17 kwietnia 1925 r. 


Kalendarzyk piątek 17 kwietnia Aniceta p. m. 
sobota 18 kwietnia Apoloniusza m, 
niedziela 19 kwietnia Jerzego b 
poniedziałek 20 kwietnia Teodora w. 
Władymir 
— Roczne walne zebranie Ochotniczej Stra- 
ży Pożarnej w Wąbrzeźnie, odbyło się wczoraj w 
czwartek przy udziale 30-tu członków. Oprócz 
wyboru nowego zarządu i sprawozdania roczne- 
go, odbyło się uroczyste wręczenie odznak 
zasłużonym strażakom przez p. burmistrza 
Schwarza. | 
Dokładny przebieg zebrania podamy w przy- 


szłym numerze. 

— Wslbve zebranie kola powiatowego Stow. Na- 
rod. Chrześ. Naucz. Szkół Powsz. w Polsce odbyło się 
dnia 4 kwietnia b. r. w Wąbrzeźnie, w hotelu pod „Bia 


łym Orłem“. y 
Na wst pie odezytał ks. proboszcz Łowicki z Niedź- 


wiedzia bsrdzo poucezający referat na temat * «Kościół i Szko- 
ła», Po wyczerpaniu dyskusji nad wymienionym «dczytem, 
przeprowadzono wybór nowego zarzadu koła powiatowego. 
mocą którego zostsli mianowsni: p. Nałęcz z Wąbrzeźna — 
prezesem, p. Grochows*i z Kowalewa — wiceprezesem, p. 
Bachmanówna z Wąbrzeźna — sekreterką, p. Kownacki z 
Kowalewa — wicesekretsrzen:, p. Godkowiczowa z wąbrze- 
źna — skarbojezką, p. Zslewska z Wąbrreżna — roferentką 
prasy: jako ławnicy zostali wybrani: z Wąbrzeźna — p, in- 
spektor szkolny Reiske, z Golubis p. Osiński, 

Na kcńcu omawiano sprawy, dotyczące zjazdu nat- 
czyc'eli w Katowicach. 

— Sprostowanie. Pan dziedzie Taczanowski 
właściciel majątku Zaskocz ofiarował 100, zł. nie 
ną organizacje związku Harcerstwa Polskiego 
jak podano w przedostatnim Głosie Wąbrzeskim 
lecz na potrzeby l- szej d- ny harcerskiej 
imienia Tadeusza Kościuszki co się niniejszem 
prostuje. 

— Kronika sportowa. Znany uam z ub 
r. „Sokół* grudziądzki (wynik2:6), przybywa w 
przyszłą niedzielę do naszego groducelem roze- 
grania meczu z tut. „Pomorzanzą*. Należy przy- 
puszczać, iż „Pomorzanka, poklęsce z „GKS*em 
będzie się starała zrehabilitować i okaże się tą, 
którą była. Gra zapowiada się ciekawie i ścią- 
gnie prawdopodobnie cały świat sportowy Wąb- 
rzeźna. 

— Nie dusić srebra! Mamy monetę sre- 
brną, o której pomnażaniu wciąż donoszą komu- 
nikaty skarbowe, a jeduak zapytać należy, gdzie 
się właściwie te srebrne złotówki podziewają ? 
Bank Polski wypuścił już w obieg kilka miljo- 
nów monet srebrnych jednozłotowych i dwuzło- 
towych, jednak na ogół w kasach, zwłaszcza w 
handlu, spotyka się je nader rzadko. — Jest to 
następstwo, niczem nieuzasadnionego i szkodli- 
wego zwyczaju przechowywania srebra, którego 
zwłaszcza trzyma się ludność wiejska. Również 
nasze panie mają zwyczaj natychmiastowego 
chowania monet srebrnych przy składaniu dro- 
bnych oszczędności. l 

Zwyczaj ten powinien być zaniechany. U- 
mieszczanie bowiem domowych oszczędności w 
srebrze w różnych skrytkach, przedewszystkiem 
nie przynosi procentu, a następnie przyczynia 
się do zaniku srębra na rynku pieniężnym. 

Gromadzenie srebra weszło wprost w man- 
ję u niektórych osób, a datuje się ono z osta- 
tnich lat czasów wielkiej wojny, kiedy to mo- 
neta „brzęcząca* uchodziła za coś solidniejszego 
i pewniejszego od traeących na wartości ban- 
knotów. ć 

Trzeba sobie już raz zdać sprawę z tego, że 
czasy te minęły, że wracamy już do życia nor- 
malnego i pieniądz — tak papierowy jak meta- 
lowy — musi spełniać swoje zadanie — tj. być 
w obiegu. Zwłaszcza odnosi się to do monet 
srebrnych, które mają charakter zdawkowy, — 
a więc są w pierwszym rzędzie Środkiem obie: 
gowym. Bezmyślne „duszenie“ ich w kabzach, 
skarbonkach i pończochach neguje eel wydania 
tych monet i zamiast wzbogacić posiadaczy — 
pówoduje tylko niepotrzebny brak monety obie- 
gowej. — Jeżeli mamy nazbyt gotówkę leżącą, 
oddajmy natychmiast do banków celem oprocen- 
towania. 

— Ulga taryfowa. Ministerstwo Kolei u- 
dzieliło dla uczestników zjazdu harcerstwa we 
Lwowie, ulg w opłacie biletu. Mianowicie wszy- 
scy uczestnicy zjazdu otrzymają bezpłatny prze- 
jazd ze Lwowa do swego miejsca pobytu za 
legitymacją, wystawioną przez władze zjazdu. 
Do zniżki tej uprawnieni będą tylko ci, którzy 
nie korzystają z innych zniżek. 

—pPłużnica. Czyn godny naśladowania. W 
sobotę, dnia 28. 3. 25 odbyłosię walne zebranie 
członków tutejszej mleczarni spółdzielczej. 

„ Już od 8 lat prowadziliśmy walkę przeciwko 
Niemcom, którzy nie chcieli nas przybyszów jako 


członków przyjąć Pan P., który był jedy- 
nym Polakiem w zarządzie starał się usilnie, 
aby wszystkich Niemców z członkostwa usunąć. 
i zesziego roku usunięto ich około 20. Niemcy 
się na to godzili, bo byli tego zdania, że im 
mniej będzie członków, tem większe będą zyski, 
a przy końcu 1924 r. mieli już tylko 13 głosów 
więcej od Polaków, którzy starali się usilnie, by 
ich przyjąć na członków; na eo Niemcy zaprote- 
stowali i rozpoczęła się walka. Jeden z Niem- 
ców wyraziłsię:„ Mleczarnia jest naszs, kupiona 
za nasze pieniądze, więc m) wyrzucimy Polaków 
a p. P.musi się także wynosić. Na podstawie 
świadków posterunkowy, spisał z niego proto- 
kół stało się to na 5 godziu przed zebraniem. Praca 
była gorączkowa kilku Polaków z naszej wioski 
postaralo się 0 przeszkodzenis, paru Niemcom 
w przybyciu na zebranie, a Polakom, którzy nie 
mogli przybyć dali sołtysi pełnomocnictwo do 
głosowania. Ku naszemu zdziwieniu zobaczyli - 
Śmy, że na zebranie przyjechał doktor Niemiec 
z Grudziądza,aby pomógł swoim praw bronić. 
Już z tego powodu zaczęło się zebranie dość 
burzliwie tak, przewodniczący (Niemiec) groził, 
że go zamknie, a widząc naszą przewagę zdecydo- 
wali się pozostać przy starym zarządzie, trzy 
razy nam to proponując, na co się nie zgodzili- 
śmy. 

Polaey postąwili na tem, by odbyły się 
tajne wybory na kartki. Niemey dali głosy na 
stary zarząd, t-j. na B. P. i Kr,a my na P. 
(którego i Niemcy dali.) K. iPr. "Trzech Pola- 
ków głosu na K. niegdali tylko na niekandyda- 
tującą osobe p. G. Wynik był następujący: 
Pan P. otrzymał 66 głosów Pr. 33, K. 31, B. 
(N.) 31, Kr. (N.) 29. Gdyby się Polacy trzymali 
razem byłby zarząd zupełnie polski. Teraz 
musiało nastąpić ściślejsze głosowanie pomiędzy 
K. B. i Kr. Tu widzieli Polaey, że gromada 
zwycięży dali wszyscy głosy na K. Niemey da- 
li 2 na Kr, a 31 na B. 

Po głosowaniu okazało się, że zarząd jest 
polski i to: P.przewodniezący Pr.i K. Na- 
dzór został przez aklamację wybrany i to prze- 
wodniczącym jest tutejszy K. 3 Polaków i 3 
Niemców. > 

Niech to będzie nauką dla drugich Polaków, 
żeby żaden głos przy wyborach nie został 
zmarnowany, ponieważ jeden głos decyduje. 

Mamy nadzieję, że zarząd, który teraz jest 
w polskich rękach, będzie sumiennie spełniał 
swoje obowiązki, gdyż mamy do nich pełne za- 
ufanie. Dałby to Bóg, żeby wszystkie 
spółdzielcze mleczarnie tak postąpiły, by zarząd 
był w tych rękach, Etórych ziemia - nare- 
szcie jest. 

Płużnica. (Nieszczęśliwe rękawiczki.) 
Jak to nieraz przy kradzieżach się zdarza, że zło- 
dziej, zostawi coś swego, tak i tu pozostawił 
rękawicę, a policja jak ją tylko dostała w swo 
je ręce, to już bez miłosierdzia idzie naprzód, 
co trzeba naszym policjantom oddać, jak topo- 
wszechnie mówią „iż się ci panowie siedem 
lat szukali, ale teraz się dobrali," bo dawniej to 
było wiele pychy, plotek, przypisywanie sobie 
wielkich zdolności, a drugi to nie nie umie, a 
teraz to nie nie słychać, że tu policja coś czuje, 
aż dopiero cała prawda wypłynie na wierzch, 
tak wszystko robią zgodnie. Dałby Pan Bóg 
żeby i nadal tak pozostało, toby naszą okolicę 
dobrze oczyścilize złego robactwa, byśmy sobie 
materjalnie spokojnie żyli, a także i moralnie. 

Jaka więc była nowa zdobycz? Mamy u 
nas tak jak i wszędzie amatorów cudzej własno- 
Ści, a w tym wypadku takiego i takich, którzy 
obce rybkilubią. Nasi panowie dzierżawcy jezior 
z Bartoszewie zdali nadzór nad zastawionymi 
żakami p. R. aza to mial sobię z paru żaków 
wybrać ryby. Niedługo się jeduak tem cieszył, 
bo ryby wybrał ito z wszystkich żaków ktoś 
inny, a za to zostawił swoją rękawicę. 
Rękawicę oddano dzielnej naszej policji, która 
w elągu paru godzin wykryła całą sprawę i 
u tego samego co zabrał ryby znalezióne wię- 
ciorki do łapania ryb, ale tego podobnó nie ro- 
biła sama głowa domu, ale jego synkowie, o czem 
on podobno zupełnie nie wiedział. Mój Bóże 
kochany, toć chyba każde rodzica muszą wie“ 
dzieć od dzieci, jeżeli te są dobrze wychowane, 
skąd co przyniosą dodomu, a jeszcze co więcej, 
że są to dzieci dość poważnej figury, których 
ojciec jeździ i dostaje za każdy kilometr zapła- 
cone; s poszkodowany musi latać co dzień po 
kilka kilometrów i drze buty. 

Tak to chyba może się dziać tylko w Płu* 
Żnicy, zdaje się, że tylko tu znajdują się takie 
jednostki, które pod drugimi dołki kopią, ale 
naszczęście Sami w nie wpadają,ale otemto później, 
może dostaniemy odpowiedz z dragiej strony to 
obszerniej odpowiemy, a tymezasem wołamy: 
szczęść Boże'nasżej dzielnej policji w pracy. 

— Kowalewo. W korespondencji naszej z 
Kowalewa w nr.żl naszego pisma mylnie nas 
poinformował nasz korespondent „Prawdzic.“ 
Jak nam donosi tamtejszy p. burmistrz, Kiih- 
ler, nie chodzi o zebranie rady miejskiej, 


ale o zebrania magistrackie, na które zjawia się 
zwykle tylko jeden człónńek już od 8 tygodni. 

— Rzucno, pow. pucki. (Konie rasy ta- 
tarskiej.) Konie rasy tatarskiej znajdują się 
podobno u niektórych gospodarzy w tutejszej 
wiosce i pobliskiej okolicy. Rasa ta zaprowa- 
dzona została kiedyś na „wybrzeżu przez króla 
polskiego Jana III Sobieskiego. Konie tego po- 
chodzenia mają czarną barwę skóry i odznacza- 
ją się nadzwyczajną wytrwałością. 

Działdowo. Ostatnie posiedzenie naszej 
Rady m. dało dowód bezczelnego zachowania 
się Niemców radnych do państwowości polskiej, 
jak również o zaniku poczucia polskiego niektó- 
rych radnych Polaków. i 

Na owem posiedzeniu radny Krengelewski 
wniósł o uchwalenie w związku stojącej z wie- 
cem protestującym następującej rezolucji, którą 
odczytał, a której treść podaję: 

„Rada miasta Działdowa, zebrana na dzi- 
siejszem posiedzeniu protestuje w obliczu Boga, 
Narodu i całego Świata przeciw zaborczym 
zamiarom Niemiec, zdążających do pozbawienia 
nas wolności narodowej i uszczuplenia granie 
naszej ojczyzny, Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Ślubujemy, że dọ nowego rozbioru Polski 
nie dopuścimy, że do ostatniej kropli krwi bro- 
nić będziemy ziemi naszych ojców i nie zmniej- 
szoną przekażemy następnym pokoleniom. 

Z gotowością podajemy dłoń bratnią poda- 
ną nam przez Kaszubów, Ślązaków iz nimi 
trwać będziemy niewzruszenie na straży zacho- 
dnich granie Rzeczypospolitej Polskiej. 

Tak nam dopomóż Bóg! 

Radny Krengelewski prosił przewodniczą- 
cegoo podanie powyższej rezolucji pod głosowa 
nie. Podczas głosowania przedstawiła się bez- 
czelność niemiecka. O dziwo! Nikt w to wie- 
rzyć nie chciał, żeby ci, którzy najwięcej mają 
poparcia od Polaków, za rezolucją nie głosowa- 
li. Przeciw rezolucji byli radni: Dorowski 
przedsiębiorca robót państwowych i magistra- 
ekich, Zbikowski rzeźnik, od którego Polacy kū- 
pują kiełbasy, Koszowiez piekarz, Oskandy go- 
spodarz. Z Magistratu nie powstał p. Banasz 
właściciel wielkiej stolarni w Działdowie. 

Na taką śmiałość nie odważyłby się bodaj 
żaden Polak w Niemczech. Gdy Niemcy śpie- 
wali „Heil dir im Siegerkranz* lub „Deutsch- 
land, Deutschland über alles“, to on pierwszy z 
głowy swoją maciejówkę zdjął. Gdyby był Po- 
lak w Niemczech na takie rzeczy sobie pozwo- 
lił, a byłby kupcem, z pewnością żaden Niemiec 
u niego nie kupowałby. 

A jak my tę sprawę pojmujemy ? 

Odpowiedź przy następnym punkcie obrad. 

Rozżchodziło się o wybór dwóch członków 
do Magistratu. Radny Krengelewski prosi o 
pauzę 10 minut celem uzgodnienia propozycyj. 
Wniosek ten został odrzucony. Rozchodziło się o 
wybór Polaka w miejsce ustępującego Niemea Ba- 
nasza. Radny Krengelewski wysuwa ponowny 
wybór p. Grzeszczyka Polaka, zaś w miejsce u- 
stępującego Banasza wysuwa kandydaturę pol- 
ską kupca Wydrychowskiego z Działdowa. Na- 
stąpił znów nie do uwierzenia wypadek ze stro- 
ny polskich radnych. Rezultat głosowania był 
następujący: Na 7 radnych Niemców 1 10 ra- 
dnych Polaków. Polak Frydrychowski otrzy- 
mał 3 głosy, Banasz Niemiec 12 głosów i3 czy- 
ste kartki. Niemiec ten sam, który nie pow- 
stał za rezolucją, został poparty przez pięć gło- 
sów polskich. Nie też dziwnego, że Niemcy po- 
zwalają sobie na takie wybryki i drwią sobie 
po prostu z wszystkiego co sercu polskiemu mi: 
łe i drogie. Ciekawy tylko jestem czy Woje- 
wództwo zatwierdzi wybór p. Banasza. 

Dalszych komentarzy bodaj już nie potrze 
ba. Obywatele miasta Działdowa! Czy długo 
będzie istniał taki stan rzeczy, że inteligent bę- 
dzie pokrywał swoje zapotrzebow. u kupea, 
który jest usposobiony wrogo do państwowości 
polskiej? Obudźmy się z letargu, snu narodo* 
wego! Precz z zdrajcami naszej Ojczyzny ! 
Niechaj wyrwie się okrzyk z piersi naszych pol- 
skich: « „Polsko! za której wolność zginęło tylu 
męczenników na szubienicach, a tylu mężnych 
na polach bitew; Ciebie kocham, dla Ciebie żyć 


i umierać pragnę. l Radny. 
Czaple. 


Szanowna Redakcjo Głosu Wsbrzeskiego, 

Nie napisałem w nr. 35 wszystkiego. 

U Zyg. Karskiego, nie jest żadna trwoga, 

Zyje jedynie bez Boga 

Dopóki go dobrze nie znałem, 

Wszystko jemu powierzałem, 

Wszedł nawet do Rady gminnej, 

Jako — gbur niewinny. 

Wszystkie statki do roboty wiejskie 

Posiadał złodziejskie. 

Aż tu Policja Państwowa w Płużnicy wywąchała 

I p. brata do sądu podała. 

Rolnicze statki skonfiskowała i zabrała 

Sołtysowi Azwiecowi do przechowania oddała, 

Kultywator, który chciał w nocy skraść, nie był a r ar 
snością 


Lecz, tylko pod opatrznością. — : z 
Odwołuje Zyg. Karski w nr. 37 i usprawiedliwia swoich 

[dryndarzy, 
Że w nocy 16 kwietnia nie byli obecni na kradzieży. 


Bezczelne kłamstwo sołtys dokładnie poznał 
Jak niżej pp. bratów opisał. ż 
1) Zyg. Karski z Crapel, wzrostu mażego, ć 
2) Fr. Dąbrowski z Wieldządza, wzrostu wysokiego, 
3) Cegielski z Nowejwsi, wzrostu średniego. 
Na to będ.ie sołtysa przysięga, 
Biorąc na świadectwo Boga, 
Za popełoione co ma kradzieże 
Przyjdzie Karskiemu do roku posiedzieć w dziurze 
Z osady anul. zostanie usunięty ; 
l na wieki przeklęty. t 
Tersz nadzieje jego przepadna, bo w dziurze zgnije, 
Szkoda pcsironka na jego szyję. — 


Korespondent. 


.0D EKSPEDYCJI. 


Do uzupełnienia rocznika potrzebny nam 
jest 41 nr. Głosu Wąbrz. dnia 4 kwietnia br. 


Kto zatem z Szan. 


Czytelników go posiada 


prosimy uprzejmie o dostarczenie tegoż. 


RUCH TOWARZYSTW 


— WĄBRZEŹNO. Baczność! Wszystkich pp 
Prezesów Związków Zawodowych, społecznych i na- 
rodowych z esłego powistu uprasza Się o przybycie 
na zebranie odbyć się mające dnia I7 bm. o godz. 
S-ej wieczorem w lekaniu p St Klimka w Wąbrześ. 
nie celem wyboru trzech delegatów do Wojewódzkie- 
go Komiteta Obrony granie Po>morra. 


Tymczasowy Powiniowy Komitet. 


— Wąbrzeźno Baczność! Przyszła lekcja -Tow. [śpje- 
wu «Lutni» odbędzie się w poniedziałek dnia 20 kwietnia o 
godz. 8 wiecz. w lokalu p. Klimka o liczny udział prosi 


Zarząd, 

— Wąbrzeźno. Związek Inwalidów Woj, Rzeczy: 
posp Polskiej Koło Wąbrzeźno zwołaje generalne sebrenie 
na dzień 19 bm. o godz, 1|30, po południu w sali p Kaczyń- 
skiego Hotel „Dwór Wąbrzeski* z następujacym porządkiem 
obrad: sprawozdanie, wybór nowego zarządu i wolne głosy. 

O ile nie będzie dostateczna ilość członków po pół 
godzinnej przerwie zwołuje się nowe zebranie poczem bez 
względu na ilość etłonków zarząd zostanie wybrany, Wstęp 
za oddanymi legitymacjami, które odebrać należy w sobotę 


u skarbnika. 


Zarzad 


— Kowalewo. Zebranie miesięczne Kółka Rolnicze- 
go dla okolicy: Kowalewa, odbędzie się w niedzielę, 19 kwie- 


tnia br. o godz. 5-tej po południu w sali Szkoły R 
O liezny udział prosi 


Iniezej, 
Zarząd zg 


Giełda warszawska 


w złotych i groszach. 


WARSZAWA, 15. IV. 2r} 


20 p PEREWYPAT TE "POR ERIA 5,17 zł 
| ATE E WARSZ ZY 24,80 „ 
IRE rSIiK HABE otolobe «1 Zac e 26.64 „ 
100 Frank. belg. . . . . . . NOA 26,13 „ 
IDOKTAOK. GZWEJĆ |. © ooo s 0 tla e © 100,16 „ 
400 Lirów Włośk.. . „2 « «| « © « + « s 0 21,34 „ 
HIKON GR 4 1-650 678% 006 dps ady 15,40 p» 
NZEDKOŚE GRE 01.0 0 oo ś 4-0 005 73300 , 


Notowanie tnółóy Zbożewei w “aranje 


z dnia 15. IV. 1925 roku. 


Ceny w słetych ieco Poznań zs 100 kg. 


w ładunkach wagonowych. 


1. Żyto 38.00 — 83,50 
2. Pszenica 3850 — 41.50 
3. Ospa żytnia 20,75— 
4. Owies 26,23 — 28.00 
5, Jęczmień brow. 28.50 — 3060 
6. Mąka żytnia 70% 420! — 4400 
7, Maka psrenna 65 ;” 5750 — 6050 
8. Siano luźne 4,05 — 566 
9. „ . pras. 7.10 — 810 
10. Ziemniaki fabr. — 480 
11 Słoma żytnia luź 2.00 — 2,20 
z » pras 3.00 — 3.20 
14. Jęczmień 
15. Ospa pszenna — 


Poznański targ ra bydło. 
Dnia 15. IV. 1925 r. spędzońo na targowisko Rzeźni Miejskiej 


wołów, —  buhaji, — - krówi jałówek, 382 cie 
lat, 302 owiec, 3 kóz, — jagniąt, 1752 świń, — prosiąt 
481 bydła. 
Płacono za 100 kg żywej wagi: 
. Za bydło rogate ! ki. 80—  , 
a + 71 UR | 68 — 70 , 
f WI M. 48 — 50 „ 
„ cielęta Ikl 90 — „ 
5 1) 176, — 80 „ 
; DUZI 64 — 68 „ 
świnie tl. 14 — 9. 
> Ą 2 108 — 110 , 
8 UT M. 96 — 100 , 
owe: Tr 66— p, 
ń II kl. 58 =, 
, ke Hkh ———<, 
Przebieg targu spokojny. 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąb: “w Wy 
brzeźniee — Redaktor odpowiedzialny Szczuka 
w Wąbrzeźnie 


wiosenny i letni 
suknie kostiumy 


wskoniiję szybko wrax 
szpisowanem 


po najniższych cenach 


A. KA 


dokumenty i papiery 


pod Golubiem 
Lisewo, pow. wąbr:eźno, 


Zgubiono 


osiągniesz świetne 
rezultaty używając 
nic innego jak 


may Tm | Persil 
A ENAH 


Kto Persil do pra- 
nia używa oszczę- 
dza węgiel, czas 
ə i pieniądze! 


i plaszezo 


E nna anodę | czwartok a 


w następną środę i czwartek nadzwy- 


W środę, dnia 15 bm. o || ozaj wielki szlagier Wszelkie prace dekarskie 


godz. 5 po p. zmarł opatrzony 


7 

pode i w ZAS TW „Niebezpieczny Sir zał wykonuję akuratnie i po eenash konkareneyjnych. 
x dramat cyrkowy w 8 aktach. Wszelkie gatunki 

Jan _Paździerski ||| mama | papy I smoły, oraz lepnik 


` w 65stym roku życia r Mż pis 
O oddanie ostatniej przysługi posiadam na składzie i polecam po najtańszych cenach 


zmarłemu uprasza członków z z r 
Zarząd Tow. Ludowego |E 4 Wiadomości urzędome || A. LLamparski Wabrzeźno 
ai. o Sie a i le zek 8 % j miestaWabrzeżna. uliea Grudziądzka 6. 
ROA Obwieszczenie. 
HOTEL WIKTORJA W średą, dnia 22 kwietnia 1925 r. przeci Poznań, Wały Batorego 7. Telef»:n 1326 
W niedzielę, dnia 19 bm. wydzierżaciamy parcele : sj kred Ambulstorjam dla ekorych na ossy. 
o e y ae sra Leczenie i utrzymanie af klinice (dla 
1 z i Ż h b tnie). 
wielki koncert | gruntów miejskich zimma nioramożnyoh bozpłatnie) 
przy akompanjamencie ulubionego Pierwszeństwo przyznawać się szweckich 8 e 
WR nieres E będzie ludności ubogiej. Czynsz Mi @ 8 zka ni © 


ceniryfug 


ALFA- LAFAL 
które posiadam stale 
na składzie, także i 
wszelkie części. do 
tychże. Oprócz Al- 
fa-Lafal posiadamna 
składzie także i inne|; 

fabrykaty jak: 
Krupa, Miele, Dia | 8 
bole, Valox, Wiking 

Roth i Briiner, 


WIECZÓR OPERETKOWY. 1 dzierżawny wynosi w stosunku rocz- 
—— m Enej wartości 2 etr. żyta od morga 


Wydzierżawienie rozpoczynać 
PD W ARR S-JW się będzie w wyżej wyznaczonym 
terminie, począwszy od godz. 10.ej 

przed poł. w Ratuszu (odwach) wej- 


B (zytel ! È 

x aoznosé zyte aiey? ście z podwórza 

syg a illy I ką ks» Należytość za wydzierżawione 

Tak nakczuje najwyż. prawo Kons yłucji parcele należy uiścić przy podpisa- 
p 


składające sięz 2 do 3 pokoji 
poszukuje się za dobrem 
wynagrodzeniem 


Oferty do ekspedycji 


„Głosu Wąbrzeskiego* 


By to mogło jaknajprędzej nastąpić niu kontraktu dzierżawnego, to jest 
dnia 22 bm. 
Położenie i numer parceli, którą 


misi każdy, kto pragnie sosie nabyć 
ziemi z parcelacji — gromadzi oszczę- 
dności, które należy przesyłać do 


alby Klinika oczna 
i © Uniwersytetu Poznańskiego 
o 


Zał. 1895 r, 


Easy Śpółdsielezej się wydzierżawia, oznaczone będą | które polecam na do W razie wy- 

zip mi AEC) w kontrakcie dzierżawy. godor ah warunkach padku 
Grudziądz rzeźno, dn. 17 kwietnia 25. |%0 2329yc1a 1 po naj al 
Jeśliby BA. czytelnik set 100 sł. Wabrze rji niższych cenach. į Śmierci 
pebaliiay. s, s m y Zao ona 5 M A G || S T R À T Cennik ns "eset polecam 
siedem mąijonów pięćset tys złotye towar wysyłam 
—) SCHWARZ, burmistrz. 

Z tyoh pieniędzy Kasa udzielać bęć zie (-) płatnie an 


poży zek na Kupno ziemi z vareelacji 

Kasa pawia: ksźdą A ponad 
0 złotych 

od NA obliczamy proce. po 


Jan Kozłowski 
skład rowerów i maszyn 


Kowalewo - (Pom.) 
Toruńska 20. 


jakoteż 
wszelkie przybory dla zmarłych 


po przystępnych cenach. i 
M, Sopoliński, mistrz sto arski 
WĄBRZEŹNO, ul. Grudziądzka 36: 


Wielki 


arnari wiosen = 


na bydlo, konie, oraz kramu gJ GZNIA 
odbęd:ie się dnia 28 kwietnia b. r. do nauki siodlarstwa 
H Radzynie (Pomorze) w Filarski 


[od koni i bydła nie pobiera się Golub, Rynek 14. 
żadnego postojnego. 


O SE | Magistrat miasta Radzyna, 
Wieczorem dnia 10 bm. na drodze z ESER r 
buaa » a ideda -| dokuchniipokojow 
znaleziono 


ROW E RPHU Mmi 


ić 
ai 
używany, zepsuty bez widocznej marki |18 kwietnia 1925 o godz. 10 orzed poł. | Hotel „Dwór Wąbrzesti: 
fabrycznej i numeru kontrolnego. |licytowany bądzie w ZIELENIU naj- |J. Kaczyński, Wąbrzeźno. 
Rower można odebrać za zwrotem więcej dającemu za zapłatę gotówką prz ryz 


kosztów w przeciągu dwóch tygo- 
alo kowar pranoi "za nismo koń gniady B 0M 
Wójtostwo o KrólNowawieś jałoszka czarnobiała 
MGOWO. zbiór licytantów obok p. Marcin |zogródkiem 
UA AS, 


Palac Swiet. Obrazów vski, kom ad tw, 


Janiszewski, Kom. sądowy 
hotel „Dwór Wąbrzeski*. niem ceny przyjmuje 


właść.: Jan Kaczyński, tel. 1. 
W sobotę i niedzielę 


Wróbelek 


12 od sta rocznie. 
Wpłacać można na każdej poczcie, za 
pomocą rozesłanych przekazów, na na- 
sze konto mr 206,780 PKO. Peznań 


Przysyłka nic nie kosztuje. 
Książecrki wkładowę przesyłamy na- 
tychmiast po wyraże ju takiego życze- 
niai nadesłaniu nam dokładnego adresu, 
Apelujemy do Csytelników, by gro- 
madeili oszezędności i i nadsyłali takowe 
do naszej Kasy. 

Zarząd Kasy Spółdzielczej Parcelacyjno - Osadniczej 
z edp. ogr. w Grudziądzu (Tuszewo) 
(—) Romuald Wasilewski, 

(—) Fr. Młynarski, (—) P. Pawelec. 


(naprzeciw Hotelu „Dwór Wąbrzeski*. 


SESJE BOBEDZAWZĄOZ OŚ E 
UczniaUcznia 


ben “eeaeee ZA „Ao tkw ro- 
pszukaje obremwy»= 

l. Barqiski ii sęląpst ksz mamei szkol- 
Grudziądzka 24. mem potrzebuję od 
~ arar lub też póź- 


Poszukuję xaras lab niej 


dziewczynę? Piotrowski 


i win larnin ka 
najchętniej zo wsi! ""rabrzeżno o 


Chełmińska 10 ul. Kolejowa 6162. 
Baczność majątki 


i gospodarstwa rolne! 


polecamy po cenach bardzo zniżonych 


księgę gospodarczą, 
Księgę zasługi ordynaruj 


oraz wszelkie inne książki i formularze 
Ekspedycja 
„Głosu Wąbrzeskiego* 


GRAND- CAFEP eksp, Głosu Wąbrz. 


właść. Bronisław Błaszkowski 
W niedzielę, dnia 19 bm. 


koncert artystyczny 


Do sprzedania 


jedendębowysłołowy 


POKÓJ 


k a Czesła« 
wa MakowskiegoiWachnera || ufet, biurka, staty 


najlepszy film produkcji Poczatek od- godz. ej X zegarowe. 5 W następną środęi czwartek nadzwy- 
poi a Ceny nie podwyższone. wienia w 'rakres stolar- z ozaj R szlagier h 
w 0.0iu axtac Ciepłe potrawy — Znakomite cia- | ges GW N h p y S } 
stka — Zakąski — Wyśmienite B|U), Dąbromski| v 1606ZP166ZN rza 
napoje — Dobra kawa. Gradztądz dramat cyrkowy w 8 aktach. 


Na rozpoczynający się rok gospodarczy 


ul. Wybickiego 44, BIG GZETE WZROK" ROZK CZW ET 


